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—  Krakom. —
O G Ł O S Z E N I E  

Konkursu na posadę języka llossyjskiego , 
to Wydziale filozoficznym . 

Niniejszein w imieniu Senatu A k a d em ic 
k i e g o ,  poda je  do p ow szech ne j w iadom ości,  
iż  w celu obsadzenia aktualnym nauczycie
lem  posady język a  i literatury rossy jskie j w  
W y d z ia le  f i loz o f iczn ym  w a k u ją c e j ,  otwiera 
s i ę  k onkursow y popis w następnym sposobie 
odbyć  się mający.

Ż y c z ą c y  sobie  otrzymać posadę w m ow ie  
b ę d ą c ą ;  winien je s t  w lej mierze prośbę sw ą  
podać  do  D ziekana W ydzia łu  f i lozo f iczn eg o  
na dni 14  przed terminem do konkursu w y 
z n a czo n y m , za łącza jąc  przy u ie j :
« )  Świadectwa z odbytych nauk w W y d z ia le  

f i lozo f iczn y m , 
ć) D o w ó d ,  iż j ę z y k  polsk i i rossyjski grun

townie znają  i z literaturą rossy jsk ą  są  
dob rze  obeznani.

c )  Curriculum vil<B z  potrzebnem i do tego A l -
legatami.

d) Na p rzyp ad ek ,  je ż e l i  kandydat nie je s t  tu-
te js zo -k r a jo w y tn , okazać  pozw olen ie  d o -

ubiegania się o  ja k ą k o lw ie k  posadę w  
W o ln y m  M ieście  K ra k o w ie  przez  w ła 
ściwy rząd  onem uż wydane.

P ocze in  Dziekan W ydziału , f i lo zo f iczn ego  
kandydatów za godnych  do ubiegania się o  tę 
posadę uznanych zaprosi do  odbycia konkur
su postanowionego nieodmiennie na dzień 17 
listopada r. b. piśmiennie, a na dzień 18 t. 
m. i r. ustnie. Inne wiadom ości tej posady 
i  płacy do  niej przywiązanej dotyczące D z ie -  
kan pomieniony kandydatom udzieli .

K r a k ó w  dnia 6  października 1836 r.
Z a  Sek, Uniwersytetu , Czaputoicicz 

(2r.) —  —
—  Z  Czech. —

Dokończenie uroczystości ludu podczas ko- 
ronucy i to Pradze:

D o  w eselnego  orszaku narzeczonych  z p o 
wiatu K au rzym skiego  należały trzy c z ie rok on -  
ne w ozy  z g o d ła m i , w yobrażającenii  ogrodn i
c tw o ,  kw itnące  w oko licach  Pragi.  P ie lę 
gnow anie  k w ia tó w ,  drzew  o w o c o w y c h ,  w in
nic, i uprawa ja rzyn ,  wszystko to w najpow a
bniejszy sp osób  przedstawione by ło .  O g r o 
d n icy ,  winiarze i m łodzież  wieśniacza w stro
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ju  używanym w oko licach  P r a g i ,  napełniali 
i otaczali dowcipnie  ozdob ion e  w o z y ;  na j e 
dnym z nich znajdow ało  się cale  g o sp od a r 
stwo w ie js k ie ,  a  naw et c h ło p c y ,  m łucący  
z b o ż e ;  na drugim znow u grono żniwiarzy i 
żn iw iarek ,  pod o lb rzym im  słomianym k a p e 
luszem . P iękne konie zn p rz ę żn e , m ian ow i
cie w Cbrudzim skim  i B y d z o w s k im , dawały 
się p o s tr ze g a ć ,  znaminowaly d o  w ysok iego  
stopnia doprow adzony chów  koni W tym p o 
w iec ie .

Następnie zbliżał się orszak z powiatu K la-  
taw sk iego  w m alow niczym  stro ju ,  w łaściwym  
C zech om  i o by cza jow i  o w e j o k o l ic y ;  na cze le  
orszaku  szedł drużba z czekanein ,  niłotem 
i siekierą], za nitn skrzypek  dudziarz i ino- 
wca (rzeczn ik),  bez k tóreg  żadne w eselę obe jść  
się n ie m o że ,  a który n ió s ł  podarnnki dla p le 
bana ,  to jest  ko łacz  i kurę pod pachą, za n im  
postępowali narzeczeni i reszta drużby w e 
selnej.

N iem nie j osob liw ym  strojem odznaczała  
Się para oblubieńcza z K r ó lo g r o d u 4 wraz z  
sw oim .orszak iem , za którym postępowało g r o 
no żniwiarzy z państwa S en ften berg ,  wraz 
z  parą starych n ia lżou k ń w , m ających  o b c h o 
d z ić  z łote  w esele .

D o  w ese ln ego  orszaku z powiatu L ito -  
m ierzyck iego  dołączył się inny o r sz a k ,  z ło 
żon y  z  winiarzy płci o b o j e j ,  którzy nieśli 
w ieńce  z w inogran, beczó lk i  i szklanice  w to
w arzystwie g ra jk ó w ;  poprzedzał w ó z  ozd o b io 
ny w inną tlatoroślą. O n i m ie l i  to szczęście  
o f iarow ać N ajjaśn ie jsze j Pani szk lan k ę  na
pe łn ion ą  w in e in , p ocbod zącem  z ich powiatu, 
z  której Najjaśniejsi G ośc ie  śród radośnych 
o k rz y k ó w  i w iwatów liczn ie  zgrom adzonej 

~ ~ fzeszy ,  pili za zdrow ie  w iern eg o  czesk iego  
ludu.

P o  o jca ch  odziedziczone  z w y c z a j e , p rze 
chow u jące  się dotąd w Pilzneńskim i Prachiń - 
skim p o w ie c ie  podczas udawania się do ślu
b u ,  dały się w idz ieć  w bogatych i w łaściwych  
sob ie  orszakach weselnych obu tych pow iatów .

Z a  orszakiem weselnym powiatu R o k o -  
n ic k ie g o ,  w którym sz czeg ó ln ie j  kobiety o d 

znaczały się strojeni g ło w y  i k osz low n em i 
g o r s e t y , postępow ało  o ch o cze  gron o  z n iw ja -  
r z y ,  za którem  szli ubrani w kłosy n a rze cz e 
ni ze z b o ż o w e g o  powiatu Zuteck iego ;  w k o ń 
cu w iezieno  na*\vozach wypraw ę panny m ło d e j .

O r s z a k  weselny i żniwiarzy z powiatu 
T a b o ry c k ie g o  zamykał cały ten pochód par 
n a rze czo n y ch , poozein g órn icy  pod p rze w o 
dnictwem P rzybram skieg  nadgródn ika , Karn- 
la H e j r o w s k ie g o , szli w liczb ie  45 0 ,  n iosąc 
chorągw ie ,  które znamjonnwały kopalnie z ł o 
ta, srebra, o łow iu ,  cyny, żelaza, a dalej p rzec ią 
gał oddział umundurowanych Prask ich  strzel
c ó w ,  wraz z tymi s t rze lca m i, którzy na strzel
nicy ustanowionej przez  Stany czesk ie ,  naj
w yższą  zasłużyli nagrodę..  N agrod y  te tak 
pom ien ionyn /s trze loo in , ja k  i podarunek w y 
prawmy, paroui narzeczonym, a monety k o r o 
nacyjne sędziom  rozdane zostały w imieniu 
Stanów pod trybuną N. C esarzow ej przez 
W .  Ocnniistrza barona H ess, także przez pod
skarb iego  x i§ c ia .  Ferdynanda L oU k ow ic / .a ,  
oraz członka stanow ego barona H ennel.

T y m czasem  rozmaite orszaki udały się w 
najlepszym porządku  na m ieisce  sobie w ska
zane i ja k  reszta ludu hojn ie  były uraczone. 
Na pow ozy  i konie  orsznkow  powiatowych 
w niejakiem oddaleniu w yznaczono plac, aże 
by lud w ie jsk i bez przeszkody m ó g ł  u ży 
wać tańcu przy s w o je j  m uzyce .  N a jjaśn ie j
sza C esarzow a  i K r ó lo w a  zabaw iw szy  dość 
d ługo  w gronie  sw eg o  w iernego  i w eso łeg o  
lu d u ,  i w otwartym p o w o z ie  zw iedz iw szy  
wszystkie .p la c e , udała się nakoniec z całym 
dworem  do miasta. W e s e l i  g o ś c ie  bawili się  
j e d n a k ie  aż do sam ego w ie cz o ra ,  p oczem  
wszy scy w najlepszym porządku, bez najm niej
s z e g o  n ieprzyjem nego wypadku , któryby z a 
mieszał uroczystość  dnia t e g o ,  do siebie p o 
w róc il i .  G. Ł.

—  Z  Londynu 30  W rześnia. —  

W e d łu g  gazaty M orning H era ld , c ia ło  
dyplomatyczne w L izb on ie ,  miało w strzym ać 
sw o je  czynności i o ś w ia d c z y ć ,  iż w ypadan iu  
o czek iw ać  in stru k cj i  od r ząd ów  swoich .
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P rzybył tu ces. ros.admirał G reigh. W r ó 
ci Jo  Rossyi na w ielkim -statku parowym z b u 
dow anym  dla N ajjaśn ie jszego  Cesarza W s ze ch  
Rossy i.

Na urząd lorda prezydenta miasta L o n d y 
n u ,  ob ian o  na r. 1837 , aldermana Kelly,

Adm inistratorowie zdobyczy  zabranej w D e-  
k a n , przez w o jsk o  po łą czon e  pod d o w ó d z 
twem m argrabiego  Hastings, postanowili sprze
dać publicznie należący  do tej zdobyczy  dy- 
ament zwany Nassuck , ważący  357^ granów . 
O pis  tego dyamentu posłano do In d y j ,  T u r -  
cy i  i do wszystkich częśc i św iata; ma bydź 
sprzedany w lipcu roku przyszłego ,  g . c . w .

W  sobotę  poczta londyńska w yex p edy ow a -  
ła  74.800 exem plarzy  gazet ,  a zatem o 30000 
w ię c t j  ja k  przed zniżeniem laxy  od pism pe- 
ryodycznyeh.

A nton i Bonaparte Esqre przybył tu z A m e 
ryki pó łnocnej .

Gazety rządow e w ystaw ia ją  sprawę h isz
pańską w najlepszeni świetle zapowiadając  
j e j  pew ne i b l izkie  zw yc ięztw o .  g . p . s .

—  Faryż 25 W rześnia. —
W  necie podanej zw iązk ow i szw a jcar 

skiemu przez x ięc ia  M ontebe llo ,  pow iedzia
n o :  1 )  Z e  gabinet f iancuzk i uważa ra-
porta komissyt w sądzie zw iązk ów y m  przy
jęte  za obrazę  własną w osobie  j e g o  posła 
w yrząd zoną ;  2) Z e  o c z e k u je  od niego  na sto 
sow n e  zadość uczyn ien ie ,  ja k  tylko przekona 
s ię ,  ż e  ów  raport wspierał się na zupełnie 
fa łszywych  podaniach; i 3) Z e  rząd francu- 
zki zostawia uznaniu rządu zw ią z k o w e g o  s p o 
s ó b  zadość  u cz y n ią ,  ja k i  w zględem  niego  i 
w zg lęd em  posła za należny poczyta.

P iszą  z T u lo n u :  ^Przyszłe przeznaczenie  
eskadry o b s e rw a cy jn e j ,  d o w o d z o n e j ,  ] rzrz  
admirała H ugon , a sto jące j w tutejszej przysta
ni, nie je s t  je s z cze  zpane.- - P .  Rance, adjutant 
marszałka Clauzel przybył tu na pokładzie  k o r 
wety Chimere z szczogó lnem i zleceniami do 
Paryża. Nieodsyłanie w ojska przeznaczone
g o  do A fryk i i niepewność w zględem  s p o s o 
bu myślenia teraźniejszych ministrów są to

przyczyny m ocn ego  w A lg ie r z e  zniechęcenia, 
które  sp ow odow ało  marszałka Clauzel do żą. 
dania przez  p. Rance dostatecznych wyjaśnień.«

—  Dttia  28 Wrzeti.iia, —

K ról zabawi w C o m p ie g n e ,  do dnia 30 
b. m.

Dnia 21 odbył D .  K ar los  w Estella p rze 
gląd brygady dow od zon e j  przez jenerała  Sanz; 
sądzono, że uda się do A lava . T e g o ż  dnia b y 
ła głownia kwatera naczelnego  w odza  kar- 
listó w jenerała  Y i l la re a l , w w iosce  A g u i ia r .—  
Bataliony francuzkie pod jen era łem  L e o e a u ,  
w róciły  do Pam pelony.

Z  sz cz e g ó ło w y ch  biuletynów  o w zm ian
kowanych dawniej bitwach które pod L o s  
A r co s  i Estella na dniu 13 i 14 b. m. sto
c z o n o ,  pokazuje  się teraz, ze  karliści w iększą  
ponieśli stratę ud krystyuis._o\V, a lbow iem  o -  
śtatni mieli w rannych i zabitych 5 5 0 ,  tamci 
zaś 740 ludzi. Krystyniści opanowali L o s  
A rco s  i kilka w iosek w  oko licach  Estella .—• 
M ów io n o  że jen era ł  Villareal je s t  m ocno  c h o 
ry i k rw ią  pluje.

W iercen ie  s tu k u  artezy jsk ie j przy pyd lo -  
bo jn iach  w G r e n e l l o ,  posunięto ju ż  do 1100 
stóp a w oda  je s z cze  s ię  niópokazala . Pan 
M ulot k ierujący  tą r o b o t ą ,  o św ia d czy ł ,  ża 
każe wiercić  jv ziemi aż do g łę b o k o ś c i  2000 
Stóp.

—  Dnia 29 Września. —
M onitor  donosi o przybyciu króla  i r o d z i 

ny k ró lew sk ie j  do C o m p ie g n e ,  gd z ie  przyj
m o w a l i  dostojnych g o ś c i ,  x ią ż ę ta  OMeans i 
Nem ours. P rze z  ca łą  drogę  którędy król prze 
j e ż d ż a ł ,  przyjmowany by ł w szędzie  ok rz y k a 
mi: »niech żyje!«

W e d łu g  listów  od granicy  h iszpańskiej ,  
D. Karlos znajdował się d. 21 je s z c z e  w E s 
tella Y i l la re a l ,  j»s t  z w o jsk iem  sw o jem  W 
poch odz ie ,  ale n.ev iadoino w które udał s ię  
strony. Dnia 23 W południe, strzelali KarH- 
ści z bateryi sw oich  w Irun i Tuentaraoia, 
9 razy na sa lw ę ,  bito przytem w e  dzwony, 
a w ieczorem  dały się słyszeć inne oznani ra 
dości; na granicy jednakże nie wiedziano przy
czyny tego w szystkiego. Z d a je  sig> i e  je n e -
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rai Evans postanowił wstrzymać się d o  czasu 
od wszelkich  działań, poprzestając na um o
cnieniu swpgo stanowiska w San Sebastian i 
portu  Passage. G.c.w.

—  Dnia 1 Października. —
O negdy  o d b j ł  się przegląd  w ojska o b o 

z u ją ce g o  pod C om p iegne ,  poczerń król z  fa
milia p o w ró c i ł  do fSeuilly, gdzie  w czora j  przy
b y ł . — Br. M ole  nabaw ił się choroby  w sw-o- 
j e j  podróży do C o m p ie g n e .—  Dnia 3 paździer
nika obóz  będzie zwinięty; x ią ż ę  Orleański 
zw iedzi  niektóre tw ierdze pograniczne i 'p r z e 
prawi się potpm do  A fryki.

Jenerał Sebasłyani udaje się ja k o  poseł 
do Londynu.

R zą d  odebra ł dw ie  telegraficzne depesze 
z  N arfion f  d. 29  z. iii. i d. 1 b. nr. pierwsza 
z  Perpignan donosi że dniem w p rzó d  o k o ło  
7 godziny  w ieczór  pu łkow nik  Marato na c z e 
le  3000 karlistów za ją ł  wieś w pobliz łfoścj 
P aycerda . M ieszkańcy  hiszpańskiej C erd u g 
nę schronili się na territorium frarteuzkie. D ru 
g a  depesza donosi że za zbliżeniem się j e n e 
rała Gurrey z 2i)00 krystynistanri, M aroto  
co fn ą ł  się bęrląj od, nich ścigany aż do M o-  
liny.

Z  c iąg łych  usprawiedliwień się ministerstwa 
fran cu sk iego  z sw ego  postępow ania w z g lę 
dem  sprawy h iszpańskie j ,  pokazuje  się iż 
rząd  angielski nie iest zadow olony  z Fran- 
eyi j a k o  należącej do p o czw ó rn e g o  przym ie
rza .

S łychać  tu o  n o w e j  p o ży cz ce  60 miliono
w e j ,  na r z e c z  króla sardy ńskiego pod bardzo 
korzystnem i warónkanii. L ikv  rdacya poszła  
lepiej i sp oko jn ie j ,  aniżeli się spodziew ano po 
niestałości kursu papierów. Z  tej to p rzyczy 
ny nh dzisie jsze j g ie łdzie  wszystkie papiery 
znaczn ie  się podniosły. g . p . s .

—  Frankfori n. M .  2 Października. —
P ó  źniejsze n ieco  w iadom ości d o n o szą ,  że  

x ia ż ę  M ontebelło  z całym składem sw eg o  b ió -  
ru p ose lsk iego ,  j u ż  opu śc ił  Szw a jcaryę .

—  Z  M adrytu  23 W rześnia  —
Kilka  o sób  tute jszokrajowych  i zagrani

cznych  otrzymały rozk az  wydalenia się ze sto

licy  dla ich podejrzanego  sprawowania się, 
K ró :o w a  rejentka wieuznała instytucyi to 

warzystwa patryotycznego. G. P. S.
—  Stambuł 7 W rześnia. —

Ż e g lu g a  parowa na ezarnein morzu coraz 
bardziej upow szechnia  się i ożyw ia  handel. 
Sułtan ma zamiar nowy zaprow adzić  podział 
w sw o im  państwie dla lepszej, centralizacyi 
prowincyi f  za p o b ie ż e n ia  dawnym nadużyciom 
baszów . g .p .s.

—  Diiia 13 W  rzesnia. —
Odebrano tu w tych dniach przez  nadzwy

czajną sp osobn ość  doniesienie, że  admirał łłu.- 
w ley, stanął z f lotą  sw o ją  pod  Vurla.

—  Z  Biikarestu 16 /Prześnią .  —  
W szys tk  e znakom itsze osoby, wyjechały  

ztąd do Sy listry i ,  dla znajdowania się przy 
ob jęc iu  twierdzy Syllsiryr przez Mustafę pa
szą  R uszczu k u .  W k r o c z y ło  do niej 3090 re
gularnego  w o jsk a  tureckiego. K o n su łow ie  
angielski i francuzki przy d w orze  naSzeg-o 
x ię c ia ,  ustanowili w Sylistryi wice-konsurlów. 
Jenerał M uraw iew  udaje się do Jass; wyda
la jące  się w o jsk o  odbędzie  2t)-dnioivą k w a
rantannę. G.C .W

Doniesienia.
Podpisany ma honor  zawiadomić S zan o

wną Publiczność ' ,  iż za łożyw szy  n ow ą fabry
k ę  fortep ianów , przyjmuje obstajunki i repe-  
racye w szelk ie  tego rodzaju  w y r o b ó w .— M ie 
szkanie przy ulicy F loryańskiej pod L . 506 
w domu pana W estfałew  icza.

Antoni Wiązuk.

N iż e j  podpisana nauczycielka w sze lk iego  
rodzaju  tańców , upoważniona przez rząd król. 
P o lsk .  do dawania lekcyj po pensyach m ę z -  
kich i żeńskich , oraz w instytutach naukowych  
w yihow ania  panien, w prze jeźd z ić  swoim przez 
K ra k ó w ,  w którym ma zamiar niejaki czas o o -  
zostnć, udzielać bęazie lekcyi tańców w najnow 
szych sposobach szczegó ln ie j  w układaniu figur; 
interesowane osoby  raczą  się zg łos ić  w g o 
dzinach to jest  od lOtej z rana do 4Uej po po łu 
dniu na Stradomiu pod w olem  N. 1 6 .

Litwińska.


